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Był sobie raz pewien wdowiec, łagodny jak baranek. Miał on córkę, śliczną, dobrą i pracowitą dziewuszkę. Ojciec i córka kochali się serdecznie i dobrze im się działo. Nie wiadomo, co pokusiło wdowca, że ożenił się po raz drugi. 
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Może namówiły go sąsiadki, bo nic łatwiejszego, jak namówić kogoś bardzo łagodnego.

Wdowa, z którą się ożenił, miała dwie córki. Wszystkie miały przewrócone w głowie i myślały tylko o swoich wygodach.
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Zaraz po weselu wdowa zaczęła się rządzić jak szara gęś w domu wdowca, wdowiec zaś robił się z dnia na dzień coraz łagodniejszy i we wszystkim ustępował żonie, byle tylko mieć święty spokój. Macocha postanowiła skorzystać z tej łagodności i tak przyuczyć jego córkę do domowych obowiązków, żeby mieć z niej pomoc do wszystkiego. Żal było patrzeć na tę ślicznotkę, jak męczyła się pracą nad siły, to rozpalając drwa w wielkim domowym piecu, to szorując schody i podłogi.
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Gdy tak pracowała ciężko, córki wdowy wysypiały się jak susły, objadały się przysmaczkami i leniuchowały od rana do wieczora, zabawiając się rozmówkami o zabawach, sukienkach i innych dyrdymałkach. Widząc, że matka pozwala im na wszystko, wyzyskiwały biedną sierotę, każąc jej to coś przynieść, to coś odnieść, to coś przystawić, to coś odstawić, to coś przysunąć, to coś odsunąć, to po coś pobiec, to z czymś przybiec, aż raz się biedactwo umęczyło, zasapało, zadyszało i przysiadło na popielniku u domowego komina.

– Ej, ej – śliczny z ciebie Kocmołuch! – wołała ze śmiechem starsza siostra.

– Ej, ej – śliczny z ciebie Kopciuszek! – wołała młodsza, która była trochę lepiej wychowana i nie używała brzydkich słów.

A potem wołały obie na przemian:

– Kopciuszku, usmaż nam racuszki!

– Kopciuszku, nagrzej nam wody!

– Kopciuszku, wyprasuj nam koronkowe kołnierzyki!

– Kopciuszku, zamieć nam pokój! Kopciuszku! Kopciuszku! 

I to przezwisko przylgnęło tak do sieroty, że wszyscy w domu i w okolicy nazywali ją Kopciuszkiem. 


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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